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Pracert retormą w K a s a s h  Chorych

0 formalnościach i papierkach
! N i e j e d n o l i t a  o p i n i a  w  s p r a w i e
Przymusowych zw iązków  rzemieślniczych

spowoduje odroczenie ich zrealizowania

O m ów iliśm y w  paru artyku­
łach zastrzeżen ia, jak ie nasuwa 
p rze jśc ie  U bezp iecza ln i Spolecz 
nych c-d leczn ictw a am bu latoryj­
nego do systemu t. zw . lekarzy 
domowych, je ś li chodzi o najw aż 
n ie jsze in teresy ubezpieczonych, 
t. j .  leczen ie się i w ogóle korzy­
stanie z Ubezp ieczaln i (n a zyw a j­
my ją  jeszcze dalej, jak  się utar­
ło przez ty le  lat, Kasą Chorych ).

C ZY  Z N IK N IE  B IU R O ­
K R A T Y Z M ?

A le  m ówi się, że now y system 
usunie biurokratyzm , form alnoś­
ci, „u c ią ż liw e  zb ieran ie dowo­
dów " koniecznych dla korzysta­
nia z pomocy K asy  i t. p. Czy na­
prawdę?

Jeś li kto nie ma książeczki u- 
bezp ieczen iow ej albo pośw iadcze­
nia pracodawcy, nie m ógł dotąd 
iść do spec ja lis ty  i taksamo nie 
będzie m ógł chodził do lekarza do 
mowego lub w zyw ać go do siebie. 
A  inne form alności ? O gran icza ły 
się do w ystaw an ia  w  kolejce, by 
otrzym ać „num erek” . Czy teraz 
numerki odpadną?

Jeśli tak, to u lekarzy domo­
w ych  będzie w  godzinach p rzy jęć  
tłok i chaos i zam iast dotychcza 
sowego w yczek iw an ia  pół godzi­
ny czy godzinę na numerek (co  
zw ykłe za ła tw ia ł ktoś z dom owni­
k ów ), teraz sam chory będzie mu 
siał czekać, aż za ła tw ien i będą 
ci, co przed nim p rzysz li —  co 
będzie n ieraz trw ało  godzinam .. 
D otąd można było, znając cy frę  
swego numerku, tak w j mi mżyć 
p rzy jśc ie  do am bulatorjum . by 
czekanie było jaknajkrótsze T e ­
raz będzie to niem ożliwe, 
z w ielk im  uszczerbkiem  dla cho­

rych, zw łaszcza je ś li pracu ją 
i n ie m ogą odrywać się od p ra­
cy aż na pół dn ia : w  rezu ltacie 
ta ostatn ia ka tegorja  będzie dc> 
lekarza chodziła  tylko w  ostatecz­
ności, może w tedy, gdy  ju ż na 
praw id łow e leczen ie jes t zapóź-

n o - !■'  A
A  w ięc  zostaną numerki —  

choćby dla u trzym ania porząd ­
ku w  poczekaln i lekarza domo­
w ego? No to cóż się w  takim ra­
zie zm ieni, jak ie  to „u c iąż liw e 
form alności”  odpadną? I  Kto bę­
dzie te numerki -wydawał? Sam le 
karz o oznaczonej godzin ie w  cią 
gu pow iedzm y kwadransa (bo 
czas ma p rzec :eż za ję ty  odw iedza 
iiiem  chorych po dom ach) czy też 
jakaś „s iła  pom ocnicza” , innemi 
s ło w y :
.zamiast po trzech  pracow ników  w 
kancelarji każdego ambnlato- 
rjum  —  240 sekretarek, d la każde 
go lekarza domowrego oddzielna?

C IĘ Ż K I D Y L E M A T  D L A  
L E K A R Z A  

Z resztą  i sam lekarz domowy, 
je ś li ma być praw dziw ym  „op ie ­
kunem zd row ia ”  tych 2 i pół ty ­
siąca osób, które będą mu p rzy ­
dzielone, będzie m iał ciężk i dyle­
mat, jak  prow adzić  niezbędną w 
tym  celu ew idencję, jak  utrzym y­
wać „a  jou r”  obszerną kartote­
kę i t. p.

Jeśli tego  robić nie będzie —  
no to w ogó le  n ie będzie nic w ie ­
dział o swwch chorych, poza cias­
nym kręgiem  „sta łych  k lientów  
tych wspom nianych ju ż w  jed ­
nym z artykułów  p op rzed n i'!, 
„na łogow ców ”  K asy Chorych, 
przeciwko którym  w łaśn ie zdaj. 
się być w ym ierzona obecna re fo r ­
ma. M oże jeszcze przytem  pew ien 
zakres osob, które go bardzie j za­
in teresu ją  —  ale w7 każdym razie 
drobną tylko mniejszość.

A  je ś li uzna prowadzenie zap i­
sków za niezbędne, to alDO będzie 
się m usiał przem ienn w  skrybę, 
zaniedbując obow iązki lekarskie, 
albo —  m ieć siłę kancelaryjną. 
B iu rokracja  w ięc  pozostanie i nie 
tylko nie zm aleje, ale się zw ięk­
szy.

W IZ J A  I R ZE C ZYW ISTO ŚĆ  

A le po co bu iać pod obłokan1’ ? 
T a  piękna w iz ja  przyszłości, któ­
rą  przed słuchaczam i radjowynn 
roztacza ł p. wicem. Jastrzęnski—  
gdy to każdy lekarz będzie ordy­
nował, a może i m ieszkał w  swo­
im  re jon ie  —  należy narazle do 
u top ij: bo

skąd weźm ie się pieniądze 
na nabycie lokali potrzebnych 
na te  gabinety rejonow e, skoro 
w kasie coraz m ocniejsze d e fic y ­
ty  i ogran iczen ia  wydatków-? Chy 
ba że się będzie żądało, aby leka-

■ o tem, c r^ g o  się me wie
rze domowi sami o nie się posta­
ra li —  a le w tedy trzebaby ur. 
zw rócić  to w  fo rm ie  podwyzszo 
nej pensji, a  zatem  znowu w yda­
tek. W ięc  też prawdopodob. przez 
d ługi jeszcze czas (a  bodaj na- 
w7et że i na sta łe ) utrzym a się o- 
becnc „p row izorju m ” , po lega jące 
na tem, że am bulatorja istn ie ją  
nadal i lekarze domowi w  nich 
m ają gab inety, a w  innych poko­
jach  siedzą specja liśc i. Co sie 
zm ien iło? To, że do specja listy  
nrowadzi dłuższa droga i ubezpic 
czony ma z leczeniem  kłopoty, o 
jakich dotąd nawet nie przypu­
szczał.

N O W E  K L O P C T Y
Dotąd, je ś li kto m iał poważniej 

sza sprawę chorobową, o której 
zgóry  w iadom o, że w ym agać bę­
dzie jak iegoś specja lnego zabie­
gu, może operacji, w- każdym ra ­
zie spec ja lis ty  —  nie potrzebo­
wał trac ić  czasu na to pośredn ic­
two lekarza „dom ow ego". T e ta z  
sta je się to nieuniknione. N iech  
raczej jeszcze dzień p rzeciąga 
się n ieleczony stan chorobowy, 
n iżby m ieli docierać Jo spec ja li­
stów  „sym u lanci” !

A le ż  czy takiej fu nkcji kontro 
lu jącej, jeś li ju ż  w yda je  się nieu 
nikoiona, ijie  możnaby inaczej 
urządzić, np. w prow adza jąc baaa 
n ie przez lekarza dyżurnego tych 
chorych, ^których podejrzew a się 
że nic potrzebu ją specja listy  i nic 
w ie lk iego im nie dolega.
Każdy ubezpieczony ma przecież 
w kancelarji Kasy Chorych sw oją  

kartę

wego korzystan ia z usług U bez­
p iecza ln i —  i z karty te j można 
wszystko wyczytać. Czemuż ma 
c ierp ieć od tych form alności kon 
tro lnych  paejent, k tóry  do K asy  
Chorych zg łasza  się raz na trzy  
lata, k ied j naprav.de jes t to ko­
nieczne ?

G D Y B Y  S IE  C H C IA ŁO ?
I  w ogó le  —  z kart tych w ie le- 

by można -wyczytać, gdyby się tył 
ko chciało. U ta rł się n iestety ju ż  
od la t zw ycza j, że w  Kasie  Cho • 
rych  nie zważa się na t. zw . opi- 
nję samych ubezpieczonych. Sa­
morządu niema, żadnych zebrań, 
głosowań i innych sposobów da­
nia w yrazu  swym  życzeniom , skar 
gom i t. p. P rzeprow adza  się o- 
becnie fundam entalną reforn .e 
—  czy liczono się ze zdaniem sa­
mych zainteresowanych, czy po 
starano się p rzyna jm n iej w ja ­
kiś pośredni sposób je  zbadać? 
Czy pomyślano choćby o zapewnie 
mu ubezpieczonym w  tym  nowym 
system ie jak ichś dróg in terw en jo  
wania w  celu usunięcia tych po­
gorszeń w  stosunku do stanu do-

korzysta, w  których  dzielnicach, 
grupach, kategorjach , zawodach, 
konieczna jes t re form a —  i w ja ­
kim kierunku, a w  jak ich  zgoła  
zbędna.

A le  o tem wszystk iem  nic się 
nie w ie  —  i nawet nie m yśli. B y­
le jaknajm n iej w ydaw ać —  to za 
eada słuszna w ciężk ich  ok re ­
sach, a le  trzeba ją  uzupełnić dru 
gą . byle jakn a jw ięce j przynosić 
pożytku. N ł  to, aby re fo rm y  były 
ceiowe i skuteczne, muszą być 
znane w ady dotychczasowe — nie 
tylko pod w zględem  kasowym  ale 
i społeczno - leczniczym . Jeśli tę 
drogę pom iniem y, wkraczam y na 
teren eksperym entowania „n a  
ślepo” .

M in isterstw o przem ysłu i han­
dlu rozpisało ankietę na temat 
r iem ieś liczych  zw iązków  gospo­
darczych dla poszczególnych ga­
łęzi rzem iosła. A nk ietę  otrzym ały 
do w ypełn ien ia  wszystkie izby rze 
m ieśln icze w  Polsce. W  wyniku 
ankiety w szystk ie 17 izb rzem ie­
śln iczych  w ypow iedzia ły  się za u- 
tw orzen iem  związKÓw gospodar­
czych —  ale z zastrzeżen iam i.

Charakterystyczne jest, iż  izby 
rzem ieśln icze z obszaru b. zaboru 
pruskiego, gdzie  is tn ia ły  swego 
czaou nrzym usowe cechy, w ystą­
p iły  z wnioskiem  o przyśpieszen ie 
term inu u tworzen ia zw iązków  
gospodarczych i nadania im cha­
rakteru przym usowego. Izby  rze ­
m ieśln icze z b. zaboru austrjac- 
kiego za ję ły  podobne stanowisko 
Natom iast izby b. zaboru ro sy j­

skiego, stw ierdziw szy pożytecz­
ność i konieczność u tworzenia no 
w e j organ izac ji rzem ieśln iczej, 
wysunęły argum enty przeciwko 
w prowadzen iu  je j  drogą przym u­
su.

.W ś iód  działaczów  rzem ieśln i­
czych utrzym uje się z te j rac ji 
prześw iadczenie, iż  rea lizac ja  
projektów  dotyczących związków 
rzem ieśln iczych

ulegn ie odroczeniu 
i że nie zostaną one wprowadzone 
w  zapow iedzianym  term in ie t. j. 
w  połow ie sierpnia r. p. P rze ­
św iadczen ie to nabiera cech praw  
dopodobieństwa, skoro weźm ie się 
nod uwagę fakt, iż  dotąd nie uka­
zano się rozporządzen ie wykonaw 
cze do noweli do ustawy przem y­
słow ej, w prow adza jącej rzem ie­
śln icze zw iązk i gospodarcze.

O lb rzy m i w zro s t znaczenia m orzi*
dla naszych stosunków z zagranicą

W  nuszem życiu  gospodarczem  że morskie i w łasne porty. Świad 
coraz w iększą ro lę odgryw a ją  czy to rów n ież o 

tyehczasowfcgo, do jak ich  bardzo ‘ porty, obsługujące ziem ie polskie, coraz większem  i m ocniejszem
często (oby  nie p rzew a żn ie !) da 
on powod? N ie , n ie i nie. 

P A P IE R K I  T E Ż  M Ó W IĄ  
A  przecież, je ś li ju ż nawet u- 

bezpieczeni są „ąuan tite  n eg lig e " 
b le“ , to jednak istn ieją  kartoteki 
i papierki. Pap ierk i te m ogłyby 
pow iedzieć bardzo w iele, gdyb; 
się chciało zapytać o ich opin ię. 
M ożnaby na ich podstaw ie usta­
lić, jak ie  są n iedom agania obec­
nego stanu rzeczy, kto K asy Cho-

z całymi przebiegiem  dotychczaso- rych  nadużywa, a kto z n iej me

Jak mają być dokonywane
Nowe wymiary podatkowe

Okdln.k p. ministra skarbu
Rok bieżący bodzie pierwszym, w 

którym wymiary podatkowe będą do­
konane na podstawie nowej ordyna­
cji wyborczej oraz uzupełniających 
ją : rozporządzenia wykonawczego i 
instrukcji podatkowej. Ponieważ 
przepisy te zmieniły radykalnie do­
tychczasowy system wymiarowy, 
przeto p minister Skarbu, jak dono­
si Ajencja „Iskra” , wystosował do 
podległych mu władz specjalny okól­
nik, zawierający . potrzebne wyja­
śnienia i dyrektywy.

T Y L K O  K O N K R E TN IE
Okólnik podkreśla, żc wszelkie 

wymiary podatkowe muszą być 
oparte na konkreti ym materjale,

odtwarzającym prawdę materjalną, 
zebranym i opracowanym w toku po­
stępowania wymiarowego. Tę prawd' 
materjalną należy rozumieć w ten 
sposób, żc każdy wj miar podatkowy 
„winien być zgodny z rzeczywistym 
obrotem lub dochodem płatnika i o- 
picrać się na takich danych infor­
macjach, kióreby istotnie uzasadnia­
ły uskutecznienie wymiaru w wyso­
kości przez -u ladze wymiarowe przj-- 
jęte j” .

S t u d e n c i  ż y d z i
emigrują do Palestyny
Centralny urząd palestyński w  

W arszaw ie  opracował zestaw ie­
nia dotyczące w yjazduw  studen­
tów  żydów  na studja do Pa lesty­
ny. W  b. r. akademickim  em igra­
c ja  studentka objęła 600 osób, 
które w y jech a ły  dfa odbywania 
nauki na U n iw ersytecie  H eb ra j­
skim w  Jerozolim ie, technice w 
H a ifie  i w  palestyńskich szko­
łach roln iczych.

Koionja osadnicza
dla bezrobotnych 

rzemieślników
Fundusz Pracy podjął próby orga­

nizowania osadnictwa bezrobotnych 
rzemieślników w połaciach kraju o 
mr.iejszem zaludnieniu. Pierwsza ta­
ką próbna kolouję utworzono pod 
lftdn w woj. Nowogródzkicm; osie­
dleni zostali stolarze, cieśle, blacha­
rze t. d. Osadnictwo rzemieślników 
połączone zostało z pracą na roli w 
ten sposób, że przydzielono im odpo­
wiednie grunty.

W oiprwszej eksperymentalnej ko­
lonu osadników - rzemieślników 
przeprowadzi! w ubiegłym tygodniu 
inspekcję dyrektor Funduszu Pracy 
i poseł Madejski. Istnieją projekty 
dalszego popierana osadnictwa rzc-

U RZĘD NICY
W  celu zebrania tego materjrlu 

każdy urzędnik winien starać się o 
Osobiste

zdobycie największej ilosc- danych,, 
w szczególności zaś 
poznawać stosunki majątkowe i czyn­
ności gospodarcze płatników, wnikać 

w te stosunki, 
umiejętnie i ..ostrożnie operować ze­
branym materjałem, oraz dokłada 
wszelkich starań, aby najściślej od­
twarzać prawdę materjalną, stano­
wiącą o wysokości podatku dla każ­
dego płatnika” .

K S IĘ G I
Tak głosi okólnik, który nadto po­

leca, aby polityka władz podatko­
wych w stosunku do ksiąg, szczegół- 
niej drobnych płatników, sprzyjała 
tendencji ich rozpowszechnienia —  
a więc nieprzyjmowanie ksiąg za pod 
stawę wymiaru winno mieć uzasad­
nienie w ich wadliwości lub nierze­
telności.

Okólnik ostrzega wrcsz.cic, że w 
stosunku do tych urzędników, którzy 
polityce tej się nie podporządkują, 
wyciągane będą konsekwencje dy­
scyplinarne aż do zwalniania zc 
służby włącznie i poleca dyrektorom 
Izb Skarbowych, aby skierowali 
większą uwagę na prawidłowe usta­
lanie przez Urzędy Skarbowe wymia­
rów podatkowych.

Jak jednak wiemy z doświadcze­
nia, okólniki są bardzo często tylko 
teorją. Zobaczymy, jaka będzie prak­
tyka, w szczególności jak będzie wy­
glądało to osobiste dociekanie urzęd­
ników, jakie są stosunki majątkowe 
płatników.

Z każdym rokiem  obrót tow arow y n iązan iu  się naszego życia gospo 
z zagran icą  przez Gdańsk i Gdy-1 darczego z morzem,
nię w zrasta  i nabiera coraz w ięk  przcz id zie  dzis ao nas Jwia

szego znaczenia. j sprowadzonych do Polsk i

ROZW ÓJ H A N D L U  towarów, oraz wyprodukowanych
M O R SK IE G O

Jakkolw iek wartość- ogó lna na-

a nas w yrobów . Gdybyśmy zaś 
Wzięli pod uwagę nie w artość na-

B ycii obrotow  handlowych zagra szych obrotów  tow arow ych  zma­
lała, wartość wywozu i przywozu  a ê ick  wagę, to udział na-
przez porty  w zrosła  n ietylko sto- szyth  portów  polskim hantTu 
sunkowo, ale naw et w  liczbach zagranicznym  pędzie jeszcze zna- 
bezwzględnych. Chcąc m ieć jak ie  c zn iejszy, gdyż wynosi i proc. 
takie pojęcie o zm ianach, zacho- czy l i  p raw ie  trzy  czw arta : na >- 
Jzątych  w  naszem opieran iu  się Sóluft bow iem  il< ść tow u .ów  spro 
na handlu morskim, porównam y wadzonych do Polsk. i w yw iezio - 
obroty ż  roku 1931 z obrotam i nych w roku _ ubiegłym , wynoszą- 
dwóch la t ostatnich. cą l f  n iljon ów  tonn, na Gdańsk

i G d jn ię  przypada przeszło 12 mil

mieli ni kpiy na Kresach Wschodnich. * członków zarządu

Podatek miejski
od placów budowlanych

Kolegjum Tymczasowego Zarządu 
Miejskiego ni, btoł. Warszawy u- 
ekwałą z dn. 5 grudnia r. z. posta­
nowiło pobierać w okresie budżeto­
wym 1935/36 r. dodatek do państwo­
wego podatku od placów budowla­
nych w dotychczasowej wysokości, 
t j. 100 proc. podatku państwo­
wego.

Min. Spraw W< wnętrznych decy­
zję powyższe przyjęło obecnie do 
wiadomości.

W cechu piekarzy
W  warszawskim  cechu pieka­

rzy, wskutek podania się dotych­
czasowego zarządu do dym isji, 
odbyły sie w ybory  nowych w ładz 
cechu. S<arszym cechu został p. 
M agiera , funkcje i<odstarszych 
ob ję li pp. Jarosz i Łukasiew icz. 
Pozatem  wybrano 6-ciu nowych

W idzim y w ięc, że w  1931 r. o- 
góina w artość polskiego wywozi, 
i przywozu  w ynosiła  3.317 m iljo  
nów złotych, z czego na obrót 
morski, p rzez Gdańsk
przypadało tylko 879  „ _______.
czj l: 26 proc. okrągło tylko czw ar sze* °  m orskiego obrotu handlo- 
ta część. Trzy czw arte naszego w ^ °  w ynosiła  v  1934 r. 1.076 
handlu szły  przei. gran icę lądo- m iljonów  zł. Z te j liczby na >idy- 
wą, a następnie przez porty  o b ce ,, WS przypada z ’ 655 n r jonów,

jonów  tonn.

G D Y N IA  I G D A Ń SK  
Zobaczm y teraz, jak i je s t udział 

i Gdyni . 0*3U portów  w  tych obrotach. Jak 
m ilionów  l uz pow iedzieliśm y, w artość na­

dając im o.brzym i zarobek.
Już jeanak w  roku 1933 sytua­

c ja  ta u legła zasadniczej zm ia­
nie. N a  1.787 m iljonów  zł. w a r­
tości całego polskiego handlu za­
gran icznego (tak  przywozu, jak  
w yw ozu ), na obroty portów  po l­
skich przypadało 944 m iljony. A 
w ięc chociaż w artość ogólna 
obrotów  handlowych zmalała pra 
w ie o połowę, nie u legły  zupełnie 
zm niejszeniu  obroty towarowe 
polskich portów, lecz nawet wzro 
sły  i w  stosunku do całe go po l­
skiego handlu zagran icznego sta­
now iły ju ż 52 proc. czy li przeszło 
połowę.

Z 26 DO 60 PR O C

Rok ubiegły  stanow i dalszy po 
stęp nasz na te j drodze. Całkow i­
ta w artość polsk iego przywozu i 
wywozu w ynosiła  1.774 m iljony, 
z czego na obrót m orski Gdyni i 
Gdańska przypada 1.076 m iljo ­
nów t. j. 60 proc. Gdy w  porówna 
niu z rokiem  1931 ca ły nasz w y ­
wóz i przywóz zm alał przeszło o 
półtora m ilja rda  zł., to w  tym że 
czasie obroty Gdyni i Gdańska 
wzrosły 
nów.

na Gdańsk zaś zł. 421 m iljonów .

P rzez Gdynię szło 37 proc. ogóP  
nopolskich obrotów  handlu zagra 
nicznogo przez Gdańsk tylko 23 
proc, B iorąc pod uwagę la ta  po­
przednie stw ierdzim y, że w  ciągu 
czterech la t obroty portu  gdyń­
skiego,' wynoszące 323 m iljonów  
zł. w  1931 r., doznały podwojen ia. 
Dowodzi to w ie lk iego  rozw oju  
Gdyni w  ciągu tego  czasu w zro ­
stu udziału tego czysto polskiego 
portu w  życiu gospodarczem  na­
szego kraju.

Jednak mimo tak znacznego 
wzrostu obrotów portu gdyńskie­
go zaszły  w  ostatnich latach w y ­
padki, w p ływ a jące  ujem nie na 
dalszy jego  rozw ój i osłabiając 
jego  zdolność konkurencyjną w 
stosunku do Gdańska. Jest to ato­
li sprawa, którą trzeba szerzej 
omówić, tem bardziej, iż  p. m in i­
ster przem ysłu i handlu w  o- 
negdajszem  przem ów ieniu  na sej 
m owej kom isji budżetowej w y ra ­
ził zadowolen ie z obecnych sto­
sunków polsko - gdańskich. T ym ­
czasem, je ś li o nasze polsk ie1 in* 
teresy chodzi, n ic układają się 
one tak bardzo pomyślnie.

W  Baicz.

NOWY ŻER TLA SPEKULANTÓW

Fantastyczna z w ;ż k a  dolara
p o t r w a  l e s z c z e  t y d z i e ń

Toteż w dniu wczorajszym zwyV. obce spodziewanego już od 4-go 
lutego (t. j. od przyszłego poniedział­
ku), wyroku 'Waszyngtońskiego Są­
du Najwyższego w  sprawie wymie­
nialności dolarów na złoto, ustały 
wszelkie wysyłki złoto z Europy do 
Ameryki (w  obawie, że transporty 
nie zdążyłyby na czas), a tem samem 
przestała działać klapa bezpieczeń­
stwa, którą normalnie, przy każdej 
zwyżce dolara były te wysyłki.

**
ka dolara przybrała rozmiary rekor­
dowe, wręcz fantastyczne (w  Ml ur- 
szawic przeszło o 5 punktów), ó-10 
jest wj kluczono, że tendencja ta, bę­
dzie trwała aż do chwili wydania 
wyroku, chyba żc wcześniej nastąpi­
łoby jakieś wyjaśnienie sytuacji 
względnie spekulacyjne załamanie 
się wyśrubowanych kursów dolara.

c o  o

Warszawska giełda îenlęż îa
w dniu 28 stycznia

Dewizy: Bclgja 123.60 (sprzi laż 
123.91. kupno iż3.29); (jdańsk 172.63 

p raw ie o dw ieście m iljo - (sprzedaż 173.26, kupno ' 7? 40); HcP
I landja 358.40 (sprzedaż 359.30, kup-

t i , . . , ino 357.50); Londyn 26.10 (sprzeda-
■ak na okres najw iększego jm - . 26.23, kupni 25.97); Nowy Jork 5.40

tężen ia kryzysu je s t to rezu lta t jedna czwarta (sprzedaż' 5.43 i jed-
doskonałj7 i św iadczy najwy- na czwarta, kupno 5.37 i jedna czwnr
mow
czenie posiada dla Po lsk i wybrze-

,’n iej o tem, jak  w ie lk ie  zna- ta ), N jot!: (kab il) 5T0 i pól Dpice 
„  i , .  Pn isvi

34.84); Praga 22.12 (sprzed 32.17,
kupno 22.07); Szwajcaria 171.45

92 proc. wystawców  Z pó- , (sprzed. 171,38, kupno 171.02) ;  Satok
—-  _ . _ .  , -■ ! holm 134.65 (sprzedaż 135.30, kup-
x a  V f i e ik O p O lS k l  n a  a r - | no 'BUm1); Wiochy 45.28 (sprzedaż 

gach P O z n a f tS it lC h  15.40. kupno 15.16j: Berlin 212.55

Z dotychczasowych zgłoszeń na 
Targ i, reprezen tu jących  około 
300 firm  kra jow ych  i około 120 
firm  zagranicznych wynika, że

(sprzedaż 213.55, kupno 211.50).

Obroty średnic, tendencja niejedno­
lita, b. mocna dla dewiz”  na N. Jork. 
Banknoty dolarow c w tarotach poza 
giełdowych — 5.37 i pól. Pube! z!o- 

rr. , , . . tv —  4.56 i pól. Dolar zloty: 8.S0 i
T a ig i  Poznańskie córa* bardziej j-edna cnvart;} _  g.feo. Rubel srcbr
sta ją  się ogólno - polskie i m ię- —  •*- *
dzynarodowe, albow iem  za ledw ie 
8 procent zgłoszeń pochodzą z 
8 procent zgłoszeń pochodzi z 
wszystkich innych dzieln ic i za­
granicy. T a rg i Poznańskie są 
przeto nawet m niej regjonalne, 
niż T a rg i Pauyskie lub T a rg i Bry- 
tjjsk ie . Stąd pochodzi fakt, iż 
cieszą się one poparciem całego 
przemysłu polskiego zrzeszonego 
w  Radzie In teresantów  ze Zw iąz­
kiem Izb Przem ysłowo - H and lo­
wych na czele .

ny: 1.62; 100 kopiejek bilor.u srebr­
nego: 0.70. Gram czystego złota: 
5.9244. Marki niemieckie (banknoty) 
w obrotach prywatnych —  20!.00. 
Funt sterl, (banknoty) w obrotach 
prywatnych —  26.12.

Papier} procent we: 3 proc. bud. 
47.25 —  47.15 —  47.25, 4 proc. doi. 
53.25, 5 proc. konwersyjna 66.25 —  
6 7— 66.59, 1 pre c. kolej. 61.50, 6 proc. 
doi. 76- 75.75, 7 proc. stabil. 71 13

Tranzakcje nienotowane: 4 proc. 
inwest. zw. 117, S proc. dlU^owaka 
90, 7 proc. śląska 90.25— JO, 4 i pół 
proc. W-wy 70.50— 69.50, 7 proc 
ziem. jfloL po 100 doi. 50, 3 proc. ren 
ta ziemska (po 5.000 zł.) 71.75, (po 
1000 zł.) 73.50. 2A 7 proc. warsz. doi. 
chciano płacić 68.25.

Akcje; B Polski 96.25 —  96.75; 
Norblin 35.50 —  35.25.

Tendencja dla pożyczek państwo­
wych przeważnie mocniejsza, dla L i­
stów zastawnych —  mocniejsza. O- 
broty akcjami b. małe.

W a r s z a w s k a  

GIEŁJA ZBOŻOWA 
w dniu 28 stycznia

Ogólny obrót 6.238 tonn, w tem 
ta 4.703 tonny. Notowano: pszenica 

' jara czerw, szld 18 i pół —  19, zbie­
lana 17.25— 17.75. jednolita 18.25— 
18.75, żyto I st 14 * pó ł- 15, II st.
14.25— 14 i pół, owies 1 st. 14 i pół— 
15, Il-g i 13 i poi —  31 i pól, ITI-ci 
13— 13 i pół jęczni" i brov,. 2J \ p,,ł 
— 22.75, gat. il-g i 19— 19 i poi, l l i - o i
16.25— 16.75, IV :t, 16— 16.25, groch 
polny 22— 24, Victoria 45— 48, imika 
pszennna gat. 1-B 31 -33, C 29— 31, 
D 27— 29, E 25—27, II-B  23—25, L>

21— 22.22— 23, F  21— 22, G 20— 21, I1I-A 
71.50— 71.38, t i pół proc. ziem. 53.50, 16— k;, żytnia gat I-szy do 55 proc. 
7 proc ziem. doi. 49, 5 proc. Warsz. ;>3— 2-1, do 65 proc. 22— 23, Il-g i 17— 
. nwe 62 —  62.50 —  62.38, 5 proc. J8, razowa 17— 18, poślednia 14 i pól
Łodri n. 14, 5 proc. Lublina n. 44, 5 _ j 5 , otręby jAzsnrn grube U — l 1 i 
proc. Siodle*: n. 41, 6 proc. W-wy V III 1 śreanic 10— 10 i pół, miałkie 10— 
' IX  om. 63.50. 110 i pól.


